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jj W .  Z y n g e r  1 ;8l icczdr P o ż e g n a l n y
W przyjmuje od godz. 9-7 wieczór łf  -  ‘    * *  9t Dl. Warszawska 21 dom Cynaderki 11 p. *

w restauracji Hotelu „ E U R O P A *  na który zapraszam Śz. Bywalców

2403 Z poważaniem 
I- S  z  p  i I m  a  n.

Bolesław Szokalski
feekorz-dentysta

p r z e p r o w a d z i ł  s i ę  2583
na ul. W rocławską Nb 37 wprOSt #1. Wiejskiej.

•o•otocaflęg le l
Górnośląski z kopalń Księcia

n a  P S Z C Z Y N I E
po cenach kopalnianych plus 10*/# 

na weksle czterotygodniowe.

Cem ent
najlepszy w P 0 L S C E
z pieców rotacyjnych fabryki Rud
niki po cenach fabrycznych na do

godnych warunkach poleca:

Kaliska Spółka Opałowa
ul. Kazim ierzowska i, tel. 92.

i

Działu pracy Więźniów w Kaliszu 
otwartą będzie |cały bieżą

cy tydzień od 4 do 6 po 
południu, a w nie

dzielę IS grudnia r . 
b . od 10 rano {do 6 wiecz. 

(W ejście  na w y s ta w ę  od  
ul. W iniarsk iej). *W

Prawie £  darmo
Przy ul. Wrocławskiej 114. (sielanka) d e m  2  p i ę 
tr o w y  z dwoma dużymi oficynami pierwszorzęd
na wykończenie, składający się z przeszło 60 wiel
kich pokoi z dużym placem i ogrodem, sprzedam 
połowę za 30.000 dp., przy wpłacie 20.000 słp. 

Drugą połowę posiada doktór Kasprzak. 
Zgłosić etą Marjańska 5. Z n am ierow sk i.

fa la  nienawiści.
Od początku roku wzbiera w Polsce fa

la nienawiści. Aczkolwiek okres wielkiej woj
ny przyzwyczaił nas do niesłychanego zde
nerwowania w rzeczach publicznych i obja- 
wieniago na zewnątrz w formach dawniej 
nieznanych, przecież to, co się obecnie w 
oczach naszych dzieje, przechodzi wszelkie 
granice. Społeczeństwo ogarniąte jest jakby 
historją wzajemnej nienawiści, utraciło wszel
ki spokój, wszelką słuszną m iarą w ocenie 
wypadków i ludzi; ustała  możność dyskuto
wania o sprawach publicznych, wszelka chęć 
rozumienia różnych punktów widzenia i wy
brania z nich punktu najwłaściwszego Poja
wiły się natom iast i znalazły grunt pod so
bą najbardziej godne ubolewania sposoby 
załatwiania spraw politycznych: rozrosło się 
oszczerstwo, jako najskuteczniejsza metoda 
walki, tryumf święcą gwałt, teror moralny i 
fizyczny. Najpopularniejszymi, najwięcej wpły
wowymi dziennikami w Polsce stają się or
gana rewolwerowe, a najwięcej czytanymi 
pisarzami w Polsce zawodowi paszkwilanci 
i kalumniatorzy.

Niema w Polsce wybitniejszej osobistoś
ci, która ośmieliwszy się wypowiedzieć swe 
zdanie o sprawach publicznych, nie padłaby 
w tej chwili ofiarą posądzeń i nie została 
obrzucona błotem z tej czy z tam tej strony 
Niema zdania, któregoby w tej chwili nie 
przekręcono, nie wydrwiono w najniedorze
czniejszy sposób i nie napiętnowano jako 
zbrodni. Nie oszczędza się niczyjego nazwi
ska, niczyich rodzinnych stosunków, nie co
fa się przed najhaniebniejszemi nadużyciami 
swobody słowa, pojmując je jako swobodę 
wyuzdanego paszkwilu.

Jakaś dzika orgja namiętności politycz
nych ogarnęła nietylko dzienniki i „znako
mitych” pisarzy, ale i całe zbiorowisko spo
łeczne. Do najobiektywniejszych, najbardziej 
dotąd od polityki dalekich stowarzyszeń wcis
ka się m iazm at oszczerstwa politycznego i 
zaczyna je rozkładać. Ustaje zwolna działać 
wszelkie pojącie sprawiedliwości i objekty- 
wności wobec przeciwnika politycznego, bę
dące najwyższą chlubą i probierzem cywili
zowanego życia. Wobec przeciwnika wszyst
ko wolno, a kto tego nie podziela i nie pra
ktykuje, ten ryzykuje, że do niego zastoso
waną zostanie ta  kalumnia, ta obelga i ta 
niesprawiedliwość, której sam  chwycić się 
nie chciał.

Ludzie spokojni, zrównowarzeni, dalecy 
od nienawiści i histerji, a szukający nawet 
w przeciwniku nie wroga ale brata inaczej 
myślącego, zostają w tych warunkach zelże
ni, zniechęceni, nawet pozbawieni możności 
uczestniczenia w życiu publicznem. Nietylko 
sresitą jednostki, ale nawet całe ogniska ży
cia i myśli politycznej są przedmiotem obelg 
paszkwilów i najhaniebniejszych podjudzań,

podkopujących zbrodniczo dzieło jednolitości 
państwowej polskiej — czyżby trzeba wy
mieniać przykłady? Nasze życie i piśmienni
ctwo polityczne staje się coraz szybciej do
m eną demagogów, histrjonów lub obłąkanych 
szałem  fanatyków — a ci wysuwają się już 
nietylko do pierwszych szeregów, ale nawet 
stają na czele jako jego przywódcy.

Nie widać przeciw tem u niestety żadne
go przeciwdziałania. Raczej zwolna milkną 
głosy rozwagi, uczciwości i umiarkowania, a 
słychać tylko wrzaski i świsty. Nawet czyn
niki powołane w pierwszej iinji do wniesie
nia miary, etyki i pierwiastka wzajemnego 
wyrozumienia w . życie publiczne albo pod 
teroremi milczą, albo próbują płynąć z oradem

Tak to fatalny nastrój, który się da po
równać tylko do zachowania się kobiety hi
sterycznej w ataku zaczyna od dłuższego 
czasu królować w Polsce, a w ostatnich 
czasach przybiera na sile. Jego to rezulta
tom w znacznej części było m orderstwo do
konane przed rokiem na osobie pierwszego 
prezydenta Rzeczypospolitej oraz morderstwo 
ułanów w Krakowie. Możnaby myśleć, że 
zbrodnicze te czyny wyładują napięcie histe
ryczne i wywołają kryzys nerwową, a potem 
uspokojenie. Niestety nic za tern nie prze
mawia.

Atmosfera polityczna staje się raczej z 
dniem każdym bardziej napiętą i niebezpie
czeństwo wyładowania się jej w jakiejś bu
rzy staje się coraz większe. Są nawet teorje, 
które uważają taką burzę za konieczną i na
kazują świadomie do niej dążyć, jako do 
próby sił. Należymy do zesadniczych przeci
wników takiej teorji i niesłychanie obawia
my się dla Polski burzy bratobójczej — dla 
Polski w ciśniętej klinem między bolszewic
ką Rosję a nacjonalistyczne Niemcy! Burza 
taka, pozornie na wskroś polityczna, m usia
łaby się przemienić z walki o władzę w 
walkę społeczną, w walkę o ruinę naszego 
gospodarczego życia. Musiałaby doprowadzić 
do katastrofy po m iastach i po wsiach, gdzie 
żywiołu palnego nagromadzono tak wiele! 
Byłaby zabójczą dla Polski jako państw a — 
a cóż dopiero mówić o wypadkach na kre
sach, jakieby się mogły rozegrać. Niechajże 
nas Bóg chroni od takiego kryzysu.

Kto go nie chce, kto go się z całej swej 
duszy boi, musi powiedzieć głośno principis 
obsta. A należy to rozumieć jako działalność 
w duchu uspokojenia i miarkowania zacząt
ków walki wewnętrznej. Wiemy, że głos nasz 
będzie wydrwiony, zohydzony i przedstawio
ny jako zbrodnia ze stanowiska fanatyzmu 
politycznego. Jednak odważamy się z takim 
zdaniem wystąpić: „A jeżeli w społeczeństwie 
polskim jest większość" zdrowych i kocha
jących kraj ponad wszystko serc i umysłów, 
to głos nasz musi się przyczynić do ich o- 
budzenia z apatji. Chcemy tak wierzyć, bo 
inaczej musielibyśmy stracić ufność w pod
waliny niepodległości narodowej — w etyce 
zdrowego narodu.
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T e f c e G R A j w y
Z w ołan ie  k on w entu  se n jo r ó w .

WARSZAWA, 11.12 (Tul. wł.). M arszalek 
Sejin u p. R ataj zaw iadom ił w dn. 10 bm. prze
w odniczących klubów , że zw ołuje a a  dzień 11 
bm. na 12-a w poł. konw ent senjorów , d la omó 
w icnia p lanu  p ra c  Sejm u do czasu ferji św ią
tecznych. Na to Zawiadom ienie zakom unikow ał 
m arszałkow i p. T h u g u tt w im ieniu polskiej le
wicy, że nie weźmie ona udziału w konw encie, 
poniew aż większość s tronn ic tw  rządow ych we 
w szyslkich spraw ach  m ajoryzu jc  stale s tronn ic  
twa lewicy. Podobne stanow isko zajm ie p ra w 
dopodobnie kluby m niejszości narodow ych.

Co S ejm  uch w ali p rzed  fer ja m i.
WARSZAWA', 11.12 (Tel. wł.). In fo rm u ją  

nas, że rząd  będzie się dom agał, ażeby przed  
fe rjam i świąłeczncm i Izby załatw iły  ustaw ę o 
p arce lac ji i osadnictw ie, o raz  ustaw ę o 6 proc. 
bonach  skarbow ych. Co się tyczy p ro jek tów  
innych ustaw , będących  obecnie na porządku 
o b rad  sejm ow ych, to rząd  specjalnego nacisku 
n a  nic w yw ierać n ie będzie.
O sta teczn y  r e z u lta t  w yb orów  w  Anglji.

LONDYN. 11.12 (P at). Dziś ogłoszono re 
zu ltaty  w yborów  w  dalszych okręgach  w ybor
czych. Zgodnie z tem i szczegółam i stosunek 
liczbow y poszczególnych stronnictw , k tórych  
kandydac i przeszli do now ej Izby p rzedstaw ia 
się jak następu je : konserw atyści 256 m an d a
tów, L ab o u r P a rty  189, lib era l! 157, niezależni 
<1, pozatem  jeszcze 5 k an d y d a tu r nie ogłoszono.

W sp r a w ie  k a p ita łó w  sp ó łe k  ak cyjn ych
WARSZAWA, 11.12 (Tel. w ł.). Jak  się do

w iadujem y, zostało podpisane rozporządzen ie 
Min. P rzem ysłu  i H an d lu  w  porozum ien iu  z 
Min. Skarbu  określa jące  m inim um  k ap ita łu  spó 
lek akcyjnych. W edług tego zarządzania mini 
tnum  kap ita łu  spó łk i akcyjnej w ynosi 1 m iljard 
m arek  poi. zaś najm niejsza  pojedyncza akcja 
opiew ać m oże na kw otę nie m niej niż 100 łys. 
m arek  poi.

N om inacja.
, WARSZAWA', 11.12 (P a t). M onitor Polski 

podaje, 'że P rezyden t Rzeczypospolitej posłano 
w ieińem  z dn. 27 listopada 1923 r. zam ianow ał 
dyr. dep. K azim ierza O strów  ski ego - Be Iz ę naczel 
nym  dyrek to rem  Polskiego M onopolu T y ton io 
wego.

O apłaty  p o ż y c z e k  rzą d o w y o h .
WARSZAWA, 11.12 (Tel. w ł.). Ze względu 

n a  nie dotrzym anie przez dłużników , korzystają  
ęycti z pożycaek udzielanych  im z rządow ych 
funduszów , jako pom oc na zaradzenie klęskom  
elem entarnym , te rm inu  sp ła ty  pożyczek Min. 
S karbu  w strzym ało sp łaty  pow yższych poży
czek. Stoi to w zw iązku z' Ustawą w aloryzacji

i sp łat w ierzytelności przedw ojennych. Jak  -wia 
dorno ustaw a ta przew idu je k p łaty  w edług refa 
cji złotej.,

Nowa em isja  bonów  sk a rb o w y ch .
WARSZAWA, 11.12 (Teł. w ł.). W obec te

go, że wniosek rządow y o now ej em isji 6 proc 
bonów  skarbow ych, p rzew iduje datę 15 bm., 
jako  term in w prow adzenia w życie tej ustaw y, 
nie w ykluczone jest, że w tym  tygodniu odbę
dzie się nadzw yczajne posiedzenie Senatu ce
lem załatw ienia lej spraw y. K olejne posiedzę 
nie Senatu w yznaczone jest na 19 bm.

Z g ie łd y  z b o ż o w e j
WARSZAWA, 11.12 (Tel. w ł.). Na w czoraj

szym posiedzeniu giełdy zbożowej uw ydatniła 
się tendencja  nadal zwyżkowa. T ranząkeje  za
w ierano  po cenie do 8300000 mk. za 10Ó klg., 
z żądaniem  całkow itej regulacji z góry. Z giełd 
P oznan ia  i Bydgoszczy sygnalizow ana jest dal 
sza zwyżka. Za 100 klg. żyta żądano po 9 m iljo- 

nów mk. loco stacja  załadow cza. W obec tej 
tendencji giełdow ej, k tó ra  jest zasadniczo pod 
staw ą kalkulacji ceny m ą k iic h le b a  przew idyw a 
na jest w najbliższych dniach zm iana cenników  
prze twe rów  m ączny eh .

Cena cu k ru .
POZNAN, 11.12 (P a l) . R ada naczelna po l

skiego przem ysłu  cukrow niczego w yznaczyła na 
d ru g ą  dekadę g rudn ia  cenę cu k ru  białego krysz 
ta łu  za 100 kg. bez akcyzy i kosztów przew ozu 
pary te t Poznań w  kwocie m k. 40000000. Cena 
ra fin ad y  w ynosi o 45 proc. w ięcej ponad  cenę 
powyższą.

W aloryzacja .
WARSZAWA, 11.12 (Pat).. Z dn. 1 stycznia 

1921 r. w ejdzie w życic ustaw a o zastosow aniu 
stale i jednostk i do obliczenia dan iny  i n iektórych 
innych dochodów  publicznych, oraz kredytów  
udzielonych przez insty tucje  rządow e i sam orzą 
dowe. U staw a ta dotyczy rów nież opłat celnych, 
polegać będzie na tern, że staw ki ta ry fy  celnej 
w yrażono w złocie, o raz  w szelkie inne należno 
ści celne w dotychczasow ych ich  wysokościach 
zostaną w ym ierzone na podstaw ie fr. zł. W y
m ierzone w ten sposób należności celne będą 
p rzy  ich uiszczaniu przerachow yw ane n a  mk. 
polskie podług w artości fr. zł., urzędow o poda 
w auej do w iadom ości p ła tn ików , za pom ocą o- 
głószeń um ieszczanych wc w idocznych m iej
scach przy  kasach urzędów  celnych. Cło będzie 
m ożna uiszezjać zarów no w m k. p. obliczonych 
w sposób wyżej podany, jaki i na życzenie stron 
w  złocic zgodnie z (wyraźnem brzm ieniem  taryfy  
celnej, k tó re j staw ki podane są w w alucie zło
tej. Oczywiście w ybór sposobu uiszczania cła 
nie p rzysługuje in teresan tom  w tych w ypadkach 
w k tórych te dom agają się op łacenia cła w yłącz 
nie. w złocie. W szelkie zw roty celne będą rów  
11 i cż wu lo ry  z o w ane.

List z Górnego Śląska.
(Od w łasnego korespondenta).

K atow ice w grudniu.
S praw a ssam orządu  śląskiego wzgl. kw estja 

kom petencji Sejm u śląskiego dotąd jeszcze nie 
została uregulow aną. Ilząd cen tra lny , jak dono 
silem  w  jednym  z o sta tn ich  „Listów*-, jest zda
nia,. że w szystkie do tąd  przez Sejm Śląski lichwy 
tone ustaw y są  bezpraw ne, gdyż nie zostały pod 
pisane przez P rezydenta Rzeczypospolitej. Do
tą d  nie zdołano tez usta lić  c h a ra k te ru  u rzędn i
ków , zatrudn ionych  na Śląsku, m ianow icie, k tóre 
kategorje zaliczyć należy do państw ow ych, a 

•k tóre ido w ojew ódzkich. W e w szystk ich  tych sp ra  
-wach rząd  cen tra lny  postaw ił 14 listopada dole 
gacji Sejm u Śląskiego, k tó ra  w m aterji tej ba
w iła  w W arszaw ie, cały szereg tez, żądając  na 
n ie  odpow iedzi do 30 listopada. Poniew ażSejm  
Śląski w  tak  stosunkow o' krótk. czasie nie był w 
stan ic  op racow ać tak  zawiłego problem u, dliitd- 

;go zam iast całej delegacji, dnia 30 listopada u- 
;d a ł się do W arszaw y jedynie tylko m arszałek  
• Sejm u Śląskiego p. W olny, k tó ry  nie. by ł zaopa 
trzony w żadu.0 pełnom ocnictw a i m iki jedynie 

'w y s łu c h a ć *©fijnH rządu centralnego, "zwłaszczą, 
"że tezy, które' m in isterstw o  skarbtf 1 postaw iło 
14 listopada, hic były óp itrte  na pOroziimieitui 

♦ćalcgw llżądii. K óiifertm cja w arszaw ska. jak  sły 
sKh.ąć, jeszcze n ie :je s t ukończoną.

Isto tnie \e ż  porozum ienie i dokładne określe 
tiie kom petencji Sejm u Śląskiego jeśl koniecznie

potrzeim em , jeśli p raca  Sejm u śląskiego m a być 
ow ocną. Dotyczy to zw łaszcza kom petencji w 
sp raw ach  podatkow ych i rozchodow ych. Mini- 
?l< r:.lw c sk arb u  jest zdania, że Sejm śląsk i może 
uchw alać podatki tylko w form ie dodatków  do 
podatków  państw ow ych, podatk i państw ow e 
zaś m uszą w pływ ać do kasy  m in isterstw a skarbu  
Jeśli w ięc Sejm Śląski, ja k  to uczynił ostatn io  
naprz. w sp raw ie  zapom ogi dla bezrobotnych 
robotników  polskich w zagłębiu R uhry, uchw a
lając na ten cel 15 m ilja rdów  mkp., m usi na to 
znaleźć pokrycie w innych źródłach, dochodu.

Zbiórka, jak ą  w urządzonym  na ten  cel „ty 
godniu akadem ickim " urządzono na rzecz bied 
nych studentów  polskich z Górnego śląska, dalą 
nadspodziew anie dobry  rezultat. O prócz kwo 
tv w ieloselm iljonow ej. zebranej drogą kw esty i 
zbiórk  ulicznej, byl bardzo  pokaźny, bjo z górą 
1 m ilja rd  m kp. w ynoszący czysty zysk. jaki 
przym ós rau t. 17 listopada na  ten  cel w ydany 
przez K om itet „Tygodnia* Akademickiego.*'' w sa, 
lach  gm achu Sejm u Śląskiego. Kto mógł, s ta ra ł 
się  o uśw ietnienie le j uroczystości: F irm a  „P iast"  
dostarczy ła  cennych kobierców , któremu ozdo
biono ściany sali i ku luarów  sejm ow ych. bu r- 
■mistr/ m. K atow ic pj dr. G órnik dostarczył praw  
U/iwą pow ódź tak drogich’ o tej porze kwiatów*, 

’'różno firm y bardzo  bogato •zaopatrzyły  bufet, 
,hi.n.' pic żałoWńły Wili i lik ierów  dla baru , ófice 
rn v ie  załęli ślę to tęrja  fantow ą, o rk iestrą  „Skar 
b ó fęrm u" ' '(Varż(fd kopalń  ' skarłrbw ych) i różni 
w ybitni artyści O pery <Wars-za,wskic t  dbał ho-z,aha 
w ien ją  licznych .gości- O prócz gotówki liczne , 
firm y ofha^owcąły. .gotowe ubrania, ’ln a te r ją ły  u.  ̂
ubrania, bieliznę kapelusze.' k raw aty .' o b u w ie '

r  D e n t y s t a  „

Wolpe-bampert I
przyjmuje od 10 do 7 wiecz.

t ?
Stary Rynek Ns17, f . Stitimwifn I p?. f t

itd. P iękny wynik zbiórki, k tó ry  około 20 u- 
bogim studentom  um ożliw i przez cały sem ćstr 
stud ja  we wszystkich uczelniach. jest nowym 
dow odem  o fia rnośc i ludu śląkiego i w z ra s ta ją  
Cego na Śląsku poczucia obyw atelskiego mimo 
wszędzie skutkiem  w ojny roz  wielmożnego m ate- 
r ja liz m u  i sobkostw a. } .

Niez a szczytne przezw isko „B ankow iec", ja 
kieni K atow ice „cieszą się* od  nie jak iegoś czasu 
.wskutek pow stałej tu taj pow odzi now ych ban  
ków, pow oli ustępu je  szpetniejszem u jeszcze 
„Spirytusow icc" jakiefn lub ią  się posługiw ać 
przeciw nicy alkoholu, czyniąc w ten sposób ulu 
zję do ogrom nej kom sum pcji a lkoholu  w Kato 
w icach iw  obwodzie przem ysłow ym . P laga ta 
rozw ielm ożniła się dopiero  od niejakiegoś czasu 
a rozsadn ikam i jej są licznie now o w K atow icach 
pow stałe desly larn ie  i „ fab ry k i"  w ódek, pozosta
jące p raw ie  w yłącznie w ręku  żydow skim , któ
rych jedynym  celem zdaje się być dem oralizo 
w anie i rozp ijan ie  ludu  śląskiego* z jednej, a na 
pych a nie złotem kieszeni w łaścicieli z drugiej 
strony.

W łaściciele n iektórych daw niejszych desły lar- 
ni, obskurnych  nor, k tórych  podwoi w stydził się 
przekroczyć pośledni p ijan ica, d o rob ili' się o l
brzym ich fo rtu n , tak, że taka firm a „Ilag ek a"  
(H enryk  G lucksm ann) zakupiła  już dwa dom y 
i u rządziła  w nich z kom fortem  urządzone sale 
i bary . Inne, now opow stałe „ fab ryk i"  wódek rów  
nież szybko się rozw ija ją. Obecnie jakiś p. Metz, 
żyd, podobną fab rykę  buduje przy  p lacu  An
d rze ja  w  K atow icach, w idocznie w ięc „konjunk 
tu ra  w lej dziedzinie zapow iada się w yśm ieni
cie. Pow staje  jednak  pytanie, dlaczego policja 
udziela koncesji na o tw ieran ie  wzgl. zakładanie 
(ego rodza ju  m ordow ni?

D ział ogłoszeniowy hakatysłyeznej „K ato- 
w itzer Zeitung* z niedzieli 2 bm. zresztą najle
piej p rzedstaw ia pow ódź rożnego rodzaju  fabryk

r j o -  ■ j -- ----
k tó re  drogo op łacanem i ogłoszeniam i sw enu za- 
Kila ją  wroga, nam  prasę niem iecką, podczas gdy 
tu ttejsza p rasa  po lska ledwie wegetuje d la b ra k u  
płatnych  ogłoszeń.

J i ł j  n v ,  l u i n y

„in teres"  jak i na leni zrob ił ,Zarząd K opalń 
Pszczyńskiego" w K atow icach. Z arząd ten na o- 
p łacenic  swych robotn ików  potrzebuje miesięcz 
nie sum  w ielom iljardow ych. Poniew aż d la b rak u  
dostatecznej ilości znaków  pieniężnych w w iel
kim przem yśle w osta tn ich  czasach w yp łata  ro  
hutników  była u trudn ioną . Z arząd  K opalu  Księ
cia Pszczyńskiego zastąp ił je w łasnym i „bonam i" 
k tó re  — jakkolw iek  nie były  ogólnym  środkiem  
płatniczym , przecież obow iązyw ały, przy p łace
niu n ap rzyk ład  w kantynach , dom aqh tow aro 
wych i innych  zakładach  książęcych. Tym  spo
sobem  książę pszczyński „naciągnął"  Skarb  poi-

w nom inalne j w artości, gdy bony w ym ien i za 
m ark i polskie. T dziwić się potem  i że N iem 
cy. śm ieją się w ku łak  i dobrze im udaw ać lo ja l
nych!...

ALEKSY PAJĄK.

i

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N ew -Jork  
Londyn  
N iem cy ,, .
Pmry± . 
S z w a j c a e j ą

3,838,000 
. 18,950,000

a r s ,o o o  „ 
r, 880,000
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Do ludności m. Kalisza.
Dnia 20 stycznia r. p. odbędą się wybory do 

.Rady Miejskiej m. Kalisza. Wiadomem jesl 
powszechnie, jak wielkiej wagi zadania oczekują 
przyszią Radę Miejską naszego miasta. Prze
żywamy obecnie ciężkie chwilę wskutek k ry . 
zysu walutowego z jednej, — a rozwydrzania 
całych legjonów paskarzv i innych żywiołów an
tyspołecznych. kładących ciężką rękę na ludno
ści miast, z drugiej strony. W arunki obecne 
lak prędko nic zmienią się na lepsze i jesl pod
stawa przypuszczać, że sytuacja w najbliższej 
przyszłości jeszcze więcej się pogorszy; życie 
jednak musi iść naprzód, i wszystkie te w arunki, 
które dla życia mieszkańców miasta są koniecz 
nymi, w arunki zarovuio natury  m aterjalnej, jak 
i duchowej, muszą byc nietylko utrzymane, lecz, 
i polepszane.

Baczyć na to, aby najszersze sfery ludności 
naszego miasla, — a więc ludzie pracy lak urny 
stowej. jak  i fizycznej, gdyż te sfery najwięcej 
odczuwają ciężar przeżywanej chwili, — miały 
w. sum iennej i umiejętnej gospodarce miejskiej 
opiekę i obronę przed groźnem jutrem , — bę
dzie obowiązkiem tych ludzi, których 20 stycz
nia powołamy do Rady Miejskiej.

Gospodarka naszego miasta musi się zna
leźć w rękach ludzi czystych i w pracy spoleez 
nej wypróbowanych.

Grupa obywateli Kaliszan, demokratycznie 
usposobionych, uważa za rzecz konieczną wy
stawienie osobnej listy, na której znajdą się 
nazwiska dające rękojmię, że noszący je ludzie 
nie spraw y osobiste lid) party jne, ani też inte 
resy poszczególnych’ grup) uprzywilejowanych 
tub jednostek, lecz dobro najszerszego ogółu 
będą  mieli na celu i że, będąc wybranymi do 
flady  Miejskiej, z całkowitem zrozumieniem tru- 
dnych zadań i z calem oddaniem się. w miarę 
sil swoich, nad gospodarką miejską pracować 
t>ęd ą.

Inicjatorzy upraszają ugrupowania i stowa
rzyszania, oraz osoby poszczególne, które uzna 
ją  słuszność, przytoczonych po wyżej argumen 
iów', aby zechciały porozumieć się w sprawie 
wyborów do Rady Miejskiej z rejentem Bruś- 
nickinr (gmach Sądu Okręgowego), jako przed 
stawieiolem niżej wymienionego komitetu w y
borcze go.

*Za Tymczasowy Demokratyczny Komitet 
w yborczy:

Feliks Bruśnicki, rejent,
Stefan Falkowski, prolć. banku,
Stefan Jakubowski, kierownik Szkoły 
Powsz. im. F. Repphana.

KRONIKA.
-  W IELKI KONCERT,
Przypom inam y dziesiejszy koncert w To w. 

Muzycznem prof. Aleksandra Michałowskiego i 
Ireny Ruszczycówny. Najcelniejsze perły  m u
zyczne i poetyckie złożą się na w spaniałą wią
zanki,. Koncert dzisiejszy będzie clou sezonu 
k nci rtowego. Pozostałe bilety sprzedaje cukier 
uia p. Mayera.

RECITAL K. WIŁKOMIRSKIEGO.
W czwariek, dn. 13 grudnia rb. w sali To w. 

Ruzycznego wystąpi z recitalem znany wiolon 
Ćzelista i kompozytor, laureat konserwa to rjum  
W arszawskiego, prof. Kazimierz W iłkomirski. W 
koncercie przyjm ie współudział pianistka p. Ma 
rja  W iłkomirska, która wykona partję  fortepia 
hową .w Sonacie a-moll Griega na fortepian i wio 
fonczelę. Pozatem na program  złożą się: suita 
c-moil Bacha, koncert Salo oraz utw ory kompo 
zyt irów nowoczesnych. Z w łasnych kompozycji 
K. W iłkomirski wykona ,,2 preludja" (op. 6 — 
skdmp. 1018) i . M azurek" cis-moll (1923).

Począłek o godz. 8 i pól wieczorem.
P Bilety w cenie od IGO tyś. mk. do 500 tyś. 
tnk. sr do nabycia w cukierni p. Mayera.

W poniedziałek 17 bin. w sali Tow. Mu
zycznego odbędzie się recital znanego i cenio
neg o  wirtuoza skrzypka M ichała W iłkomirskiego 
W prpcramie»nk In. wykonaną będą dwa koncer
ny: naftoli Baplią SyinfSąensą oraz. Sonata c moll 
R i-cthrvena, .której* partję fortepianow ą wykona 
’pianistka p.' Mar ja W iłkomirską. Początek ó 
gi >rt;r. 8 i pól wiecz.

F.eńy miejsc (siedzących) od 100 mk. do 
®0p tyś., mk Bilety są do nabVcja w cukierni 
p. Mayera. ' /  .*'.)_ ,; A ? .
; * *  NOWE R AN KNOT V. e

. PąrGlwnwe z;kląd.y.,4p;aypzjre rozpoczęty 
d ritk nówyeh b an k n o tó w ,o lew a ją cy c h  nmwl 0 
m iljonów  m arek polskich. Rysunek przedstawia 
w idok zamku wawelskiego.

-  KONCERT.
W sobotę, 15 grudnia w sali Tow. Muzycz

nego (Parkow a 3) odbędzie się koncert znako 
mitego polskiego pianisty, Józefa Tarczyńskiego 
i słynnej śpiewaczki, Janiny Tarczyńskiej.

Bilety są do nabycia w Cukierni p. Mayera.
-  SPRAWOZDANIE z ofiar na rzecz do

żywiania dzieci w szkołach powszechnych m iej
skich za czas od 27.7 do 5.12 wł. 1923 roku.

Przychód. Z puszki Wydz. Budowlanego 
-  51,400. Szajdziński Jan 150000, Kolska He
lena 200000, Kryszka 600000 Tow. „Tiul" 500 
tys., Bolesław Skassa i Kaź. Recki 500000, Dy
rektor Bojarski 250000, inż. Tymieniecki 500000 
Tow. W ioślarskie 7000000, Okręgowa Szkoła 
Policyjna 3802000, Dom Handlowy B-ci Beatus 
3000000 Mossakowski 1000000. Gałkowscy 500 
tysięcy, Kalit an Stefan 500.000; razem  18553400

Rozchód. Zakupiono na targu przez inten 
denta gmachu M agistratu m. Kalisza p. Gąstal- 
skiego 53 klg. cebuli i 100 klg. pęczaku 14 milj.
200.000 Saldo 1353400; razem 18,553,400 mk.

Kalisz, dnia fi grudnia 1923 roku.
Kierownik Wydz. Szkolnictwa i Op. Spoi.

K ol ab i ń .ski.
-  Z SĄDU OKRĘGOWEGO.
Dnia 10 grudnia rb. w Koninie rozpoczęły 

się sesje wyjazdowe Karnego W ydziału Sądu 
Okręgowego w Kaliszu. Rozpoznaniu podlegają 
sprawy, wynikłe z przestępstw popełnionych na 
terenie powiatu Konińskiego, a nie podlegają 
cych właściwości Sądów pVkoju ze względu na 
ich wagę i stopień grożącej kary. Przewodniczyć 
rozpraw ą będzie Sędzia Sądu Okręgowego’pan 
Drescher.

Po ukończonej kadencji, która potrw a 6 dni 
komplet sądzący udaje się do m. Słupcy dla roz 
strżygania spraw  tamtejszego powiatu.

-  POŚW IĘCENIE ZAKŁADU SIÓSTR
Ma g d a l e n e k .

W ubiegłą sobotę odbyło się poświęcenie 
Domu i Kaplicy zakładu sióstr Magdalenek dla 
m oralnie zaniedbanych dziewcząt. Ceremonji po
święcenia dokonał proboszcz z Ko ściel nej-Wsi, 
ks. Dornowski, poczem Mszę Ś\v. odpraw ił ks. 
M arlu/alski.

W zakładzie tym mieści ślę narazić 7 dziew
cząt. choć urządzfony on jest na więcej, brak 
jednakże ubrań szczególnie stoją temu na prze- 
:: kćdzie. W zakładzie urządzona jest na razie 
pralnia Dalsze w arsztaty pracy będą stopnio 
w ’ otw ierane .

-  GWAŁTOWNE PODROŻENIE MIĘSA'.
W poniedziałek w jatkach za wyjątkiem ko 

źliuy nic było wcale mięsa. Była to zópowiedp: 
podrożenia tego produktu. T rzeczywiście we 
wtorek wszystkie jatki byty pełne mięsa, które 
sprzedawano o 50 proc. drożej, niż w zeszłym 
tygodniu, gdyż kilo wieprzowiny kosztuje 880 
tysięcy marek. Cóż na to urząd walki z d ro
żyzn.ą i lichwą.

-  PRZEPISY WYKONAWCZE DO USTA 
WY O PODATKU MAMĄKOWYM.

W ostatnim numerze „Dz. Ustaw i Roz,p." 
Nr. 123 ukazały się przepisy wykonawcze do 
ustawy o podatku ma jątkowym Nr. 2 i Nr. 3, za 
wiórujące instrukcję o ustalaniu norm  szacunko 
wych m ajątków ziemskich i urządzenia domo
wego oraz przedmiotów służących do osobistego 
użytku.

Nadto „Dz. Ustaw" Nr. 123 zawiera instruk 
cje dotyczące sporządzania spisu płatników  i 
zeznań płatniczych oraz wzory odpowiednich 
formularzy.

-  LECZENIE RADEM .
Polski komitet do zwalczania raka sprowa 

dza z F rancji większą ilość radu, zawiadamia 
więc osoby, które chciałyby skorzystać z lecze
nia radem , aby zapisywały się w biurze polskie 
go komitetu do zwalczaniu raka w W arszawie 
(ul. M arszałkowska Nr. 124, 1 piętro, w lokalu 
Tow'. ..Piast") codźicnnie między godz. D/i}—3 
po poi., gdzie będą udzielane dokładne infor
macje. Koszty leczenia uzależnione będą od 
ilości zapisów.

-  TARYFA KOLEJOWA OPARTA NA 
FRANKU SZWAJCARSKIM.

Ministerjum kolei ustaliło już wysokość ta
ryfy kolejowej, .którą .według systemu waloryza 
cyjneg;) ma wejść w zastosowanie* na kolejach 
polskich od 1 słyęznia 1921.roku.

Za podstaw ę do ustaleniaHe-j ta m y  walory 
zacyjnej wzięto koszt przewozu w ppciągu oso 
bowyifi klasy ITT. który wynosić będzie 2 cen fi
rny szwajcarskie, zm osobę i. kilom etr. Koszt prjyj... 
worąi ■ osobow ego; w II klasie będzie 
większy od kosztu prziewozu w III klasie, a trzy  
razy' większy w klasie I. Przewóz w  pociągu po

■ u

5Ś

Zakłady Elektryczne „VERTEX"
WARSZAWA, M arszałkowska Nr. 98.

spiesznym będzie o 50 proc. droższy od prze 
wozu w pociągu osobowym.

Co się tycży obliczania taryfy według w alu 
ty. szwajcarskiej, to m inisterjum będzie codzien
nie ustalało kurs franka szwajc. w stosunku do 
m arki polskiej, a odpowiedni aparat urzędowy, 
będzie o kursie tym zawiadam iał wszystkie dv 
rekcje kolejowe i poszczególne stacje.

W odpowiednim stosunku zmieniona też. z* 
stała taryfa towarowa, która obliczana będzie 
według specjalnego t. zw. harem u, to jest skali1 
stawkowej odnośnie do poszczególnych klas 
towarowych. '

Tak np. przewóz jednej tonny węgla, da^my 
na to na odległość 300 kilometrów, co obecnie 
kosztuje 1 miljon 828 tys. m arek, według nowej 
taryfy kosztować będzie 8 franków 50 cen li mów, 
czyli około 5 m iljonów macek.

Projekt m inisterjum  kolei co do taryfy tow* 
rowej był początkowo znacznie niższy, ale pod* 
wyższony został na propozycje komitetu ta ry 
fowego, który tym razem po raz pierwszy w  
całej swojejj działalności stał na stanowisku 
wyższej taryfy od projektowanej przez jp in i ' 
slerjum , a to dla możliwie najskuteczniejjszpgo 
i najszybszego przeprowadzenia metody racjotttal 
nej taryfy towarowej.

O F  I A5 R ¥ :
400,000 mk. złożył Inspektor Pracy z Ka

lisza, jako karę nałożona przez komisję Roz
jemczą Rolną na ofiary wybuchu W Cytadeli.

Przedstawiciele firmy H aberbusch i Schlelr 
składają* na ruchom ą kuchnie 1000000 marekt 

N. H ercbergi S-ka.

OGŁOSZENIE.
Magistrat m iasta Kalisza niniejszym ogła

sza, że w dniu 17 grudnia rb. o godzę *12 w. po 
łudnie odbędzie się w biurze M agistratu 3 piętro 
pokój Nr. 19) licytacja na sprzedaż poręby vw 
lasach m iejskich „Pieczyska" w obrębie „Szpiajł’ 
przestrzeni 7 morgów 241 pr., przypada jącej do 
cięcia w 1923 roku, stosownie do planu gospo
darstw a leśnego. Oznaczona poręba zawierft:
1. drzewa użytkowego 1 kl. sosny

427 szt. =  440 m.*
2. » II „ sosny, świerchów i olchy

623 szt. =  288 m.’
3. „ opałowego 416 szt. =  106 «n.*

lic y ta c ja  będzie przeprow adzona drogą p iś
miennych ofert składanych osobiście w koper
tach zapieczętowanych in plus od sumy 15,068 
złotych polskich według kursu franka złotego; 
notowanego w cedule Giełdy. W arszawskiej.

Po otw arciu piśmiennych ofert przez Za-' 
rząd miasta będzie ustny przetarg  pomiędzy re- 
fleklantam i, którzy złożyli ofeirty. Reflektanci, 
którzy ofert piśm iennych nie złożyli do licytacji 
ustnej dopuszczeni nie będą.

Przy ofertach należy złożyć 200 miljonów; 
m arek kaucji.

Utrzymujący się przy licytacji obowjąząnyi 
w dniu takowym najdalej do godziny 3 popofpd-j 
niu dopełnić Kaucję do 50 prąc. zalicytownfjiej i 
sumy, a resztę należności wpłacić dó kasy miej-! 
skicj 21 grudnia rb. do godz. 12 w południe; ■ 

Szczegółowe dane tyczące.się sprzedaw anej' 
poręby mogą być przejrzane w godzinach biu
rowych w Magistracie m. Kalisza (III piętro 
pokój Nr. 19) lub też w Zarządzie Lasów Miej- 

-skich na  Pieczyskach.  ~s
Kalisz, dn. 1 grudnia i 9Sf3 r? ’

MAGISTRAT. ;
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PHILIPS AKCFINTA

W kantorze d ru k a rn i
GAZETY KALISKIEJ

O TW ARTY ZO STA Ł

skład piśmiennych
posiadamy na składzie wielki papeterji,
papieru, kiletówwizyłowyck, kikuty,
sadek, ołówków, atramentu, spinaczy i ł. d , 
które sprzedajemy po eenack

A4fkf^f4f4f4f'Sk tańszych A4f4f4f4f4f4f-&
„SAZETJI KALISKA" S p . s  ogr>. pop .

Numery Naftowe 
"Tygodnika dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnikm dottm* a to: 
Numeru Zdatnego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r,
2 l a m  ery Haf towi  
Tygadnika d o s t a w  

httsrydh zdaniem bodzie zaznajomienie wszystkich dziel
nie Pdeki z Małopolskim Przemysłem Naftowym.

Jednocześnie temuż przemysłowi przedstawiony 
będzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia jego 
potrzeb w granicach Polski,

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej.

W ydawaletwe Tygadalka Dostaw 
wa Lwowie.1274

PRACOWNIA

Damskich Kapeluszy
P o l i n y  C e p e l i i
ul. 3 Maja (dom szkolny) 
pierwszy od Nowego-Rynku

2369.

Z. RAKOW SKI
Ł ódź.

specjalista chorób uszu.noso, 
gardła i płuc. 

POMORSKA (średnia) 10. 2j «

Potrzebna PANNA

SPRZEDAM
WILLĘ 5 pokojową z elek- 
trycznem oświetleniem i mor
gowym ogrodem. Wiadomość: 
Winiarska 19 od 1—4 popoł.

2364

Zginęła książka wojskowa
wydana przez ?P. K. U. Kalisz 
na imię Zygmunta P i ó r k o  
rocz. 1900. 2394

Zginął paszport i
wydany w {Kaliszu na i m i ę  

Jana Stodolnego.

Zginął patent IV kategorjl
wy den przez Izbę Skarbową 
w Kaliszu na sprzedaż goto
wych ubrań w Kaliszu, na imię 
Nachmana Kaupfmana. 2397

“ „'maszynę •>. szycia
i ł / i 7 ltn  «*»euio»D.1 1 U  Z K U  Zgłoszenia: 
2401. Warszawska 8 11 p.

Z ginął w e k se l
na sumę 2.000.000 Wystawiony 
dn. 4 listopada 1923 r. podpi
sany przez B. Widawskiego, 
płatny dn. 4 grudnia r. b. na
leżący do I, Toppera. Zazna
cza się, że weksel znajdujący 
się w obcych rękach uniewnż=

Dr. Różaner
Ł ódź.

Choroby skórne, w eneryczne  
i m oczopłciow e, leczen ie  aztu- 

cznym  słońcem  g ó rsk i* . 
DZIELNA J* >• 3S43

nia się. 2393

sssssssinamsr . •» -o. 4 .  *  X

do trojga chłopców

I z  r a e l i  t k a
2IH. Józefiny 13. Sieradzki 

— iUHdoeT ijgół e pgg. oflft. Oruit jLairadoĵ  Klej* Józefiny 1.


